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M  41. W  C z wa r te k  dnia 18 . Lutego. 1841.
Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 12. Lu tego .

(Da l szy  ciąg pos ta now ien ia  o pensy ach  e m e ­
ry t a l nyc h  )  — J u s t y n o w i  Jenczewskiemu,  Dz ien ­
n ik a rz o w i  Kancel laryi  p r zyb oc zne j  N am ie s t n i ­
ka K r ó l e s t w a ,  za 2 5 - l e tn ią  s ł uż b ę ,  zip 2,333 
gr.  10; Ba zy le m u  J e z u c z e w s k i e m u ,  Nac ze ln i ­
k o w i  W y d z ia łu  w  Kancel l aryi  Namies tn ika  
K r ó l e s t w a ,  za 3 8 - l e t n ią  s łu żb ę ,  zip.  8000;  — 
J a n o w i  Z ie l ińsk iemu,  S e k r e t a r z o w i  Ko mm is -  
syi Instrukcyjr iej  i E m e ry ta ln e j  w  R ad z i e  S t a ­
n u ,  za 31 letnią s łużbę,  op ró cz  pensyi  złp.  
5,850 i doda tku  w  d r o d z e  łaski zip. 900,  dor  
datek  w  ilości złp. 2,850;  Miko ła jowi  O ko l^ -  
w i c z o w i ,  b y łe m u  Sędz iemu Sącju Appel lacyj-  
neg o  K r ó l e s t w a ,  za 3 1 - letnią s łużbę ,  o p r óc z  
pensyi  z ty tułu  szczegó lnych  n ag ró d ,  w  ilości 
zip.  1750,  w y z n a c z o n e j  m u  P o s t an o w ie n ie m  
z dnia 22- Maja (3. C z e r w c a )  1839. r o k u ,  d o ­
da tek  w  ilości złp.  3,850; —  T o m a s z o w i  Z a ­
r e m b i e ,  Sę dz ie m u Trybunału C y w i l n e g o  lej  
l n s t an c y i  Gubern i i  A ugu s towsk ie j  W y d z i a ł u  
l i g o ,  za 35 letnią s łu żb ę ,  z | p. 5,400; — Mi­
ch a ło w i  L e w i c k i e m u ,  P o d s ę d k o w i  S ą d u  P o ­
koju p o w ia t u  H ru b i es z ow s k ie go ,  za 38- letnią 
służbę złp.  3,000} — K a r o l o w i  Sierkow'skie-

m u ,  I n k w i r e n t o w i  S ą d u  Pol icyi  P o p r a w c z e j  
w y d z ia łu  'Lube l sk iego ,  za 29 - le tnią  s łużbę  
w o j s k o w ą  i c y w i l n ą ,  złp.  2,270;  — Elżb iec ie  
z P a w e l c ó w  P o p la w s k ić j ,  w d o w i e  p o  W o j ­
ciechu P o p ł a w s k i m ,  w o ź n y m  T r y b u n a ł u  C y ­
w i l n e g o  G ub er n i i  Lubel skiój ,  p r ze z  w z g l ą d  
na 2 7 - letnią s łużbę mę ża  złp. 150; Macie jowi  
M a r k o w s k i e m u ,  p o s łu ga cz ow i  p rzy  S ądz ie  
K r y m i n a l n y m  Gu ber n i i  Lubel skie j  i Podlaskićj ,  
za 31 - letnią s łużbę w o i s k o w ą  i c y w i l n ą ,  złp.  
320-

Rada Admini s t r acy jna  za tw ie rdz i ł a  zapisy:  
1) s u m m y  10,000 złp.  p rze z  F ranc i szkę  z Mi-  
n i e w s k i c h  Lasocką ,  na stały fundusz  dla k o ­
ścioła XX.  K a r m e l i t ó w  w  Z a k r z e w i e ; 2 )  s u m ­
m y  1,000 złp. p rzez Kar o j inę  z G e r l i c z ó w  W e j -  
gar t ,  dla kościoła e w a n g .  w  Lub l in ie .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 8. Lu te go .

R e v u e  d e  P a r i s  tak się o n ie p o r o z u m i e ­
niach między  F ra n cy ą  a Ang l i ą  od z y w a :  „Zda je  
się, i e  j akoby uk ładan ie  się z Anglią od  nas tylko 
zależało.  L o r d  Pa lm er s to n  p r z y p o m n i a ł  co 
tylko P a n u  G u i z o t o w i ,  że t r ak tat  h a n d l o w y  
między  F r a n c y ą  a Anglią do podp isania leży'-, 
i żeby S p ra w ę  tę w  jak najk ró t szym czasie za ­
ł a twić  p ragną ł .  P o w i a d a j ą ,  że Sekre ta rz  Sta • 
nu  K r ó l o w e j  angielskiój z dz iw i ł  się m o c n o
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n ad  o z i ę b ł o ś c i ą , z  jaką lo  jeg o  o św ia d c z e n ie  
p rzy ję to .  I jakie n ie u s z a n o w a n ie  w  r z e c z y  
sam ej!  aby przy  p ie r w s z e m  za p roszen iu  n a ­
sz y c h  s ą s ia d ó w  do  za w iąza n ia  n a n o w o  p r z y ­
jacielskich s t o s u n k ó w  w y n u r z a ć  z w s t y d e m  
p o d z ię k o w a n ie  i w d z ię c z n o ś ć .  P o jm u je m y  
ż y c z e n ie  L ord a  Palmerstona. P ragnie  on  zna-  
l e ść  Fran cyą  w  lak iem  sam em  usp osob ien iu ,  
w  jakiem  się przed  traktatem z dnia 15. L ip ca  
z n a jd o w a ła ,  i ż e b y śm y  do  Anglii z tą samą u- 
p rz e jm p śc ią ,  jak p rzed  ośm iu  m iesiącam i,  
p rzem a w ia l i .  Ż ądanie  ta k o w e  jest p r z e sa d z o ­
ne. O d tąd  n ie  m o ż e  się Anglia  z s trony rządu  
n a s z e g o ,  ja c y k o lw ie k  M in is tr o w ie  r e p r e z e n ­
t o w a ć  go  b ę d ą ,  s p o d z ie w a ć  się  tych  o z n a k ó w  
ż y c z l iw o ś c i ,  jakich p rzez  d z ies ięć  lat od F ran -  
cyi d o z n a w a ła .  B ę d z ie m y  g r z e c z n y m i ,  ale  
śc iś le  granic p r a w  n aszy ch  i in t e r e s ó w  p r z e ­
strzegać  b ęd z iem y .  N ie  zaś sam P a lm erston  
ż y c z y  sob ie  b ą r d z o ,  ab y  F ra n cya  o w s z y s t -  
k ie m ,  co  się s ta ło ,  zap om n ia ła .  S ir  R o b e r t  
P eel i X ią ź ę  W e l l in g t o n ,  m im o  w s z e lk i c h  p o ­
c h w a ł ,  sy p a n y c h  hojnie ria M in isteryu m  a n ­
g ie lsk ie ,  w y r z e k l i  s ł o w a ,  m ające  u ła tw ić  p o-  
w r o t d o  d a w n e g o  c z y n n e g o  przym ierza  z F r a n ­
cyą, P o b ud k i t a k o w e g o  p o s tę p o w a n ia  o d ga ­
d n ąć  ła t w o .  Z traktatu z d . 1 5 .  L ipca  już A n ­
glia w s z e lk ie  osiągnęła  korzyśc i i teraz ty lko  
u szcz erb e k  p o n ie ść  m o ż e ,  jeżeli sarna jedna  
p r z e c i w  R ossy i  p o w sta n ie .  K o rzyśc ia m i o 
w e m i^ s ą :  p o n iżen ie  M eh m ęd a  Ą l e g o ,  o b s a ­
d z en ie  w y b r z e ż a  syryjskiego- i w z r o s t  w p ł y ­
w u  angie lsk iego  w  K o n s ta n ty n o p o lu ;  u s z c z e r b ­
kami zaś są:  skryte n ie u k o n te n to w a n ie  R o s ­
s y i ,  o b r o ty ,  jakich się w  ce lu  w y n a g r o d z e n ia  
so b ie  te g o ,  c o  u trac i ła , ,  c h w y c i ć  m o ż e ,  J 
w s p ó ł z a w o d n i c t w o  i zatargi,  jakie z p o w o d u  
t a k o w e g o  stanu r z e c z y  m ię d z y  Ross.yą a /An­
glią w y n ik n ą ć  m ogą. W  takim w i ę c  razie,  
g d y b y  się F rancya  n a n o w o  z Anglią p o łączy ła ,  
m ia ła b y  Anglia tę k or zy ść ,  żeby J rancyi prze ­
c i w  U ossy i tak użyć  m o g ła ,  jak już R ossy i  
p r z e c i w  F ran cy i użyła . Ale gab inet  francuz-  
k i ,  m im o  w s z e lk ie g o  za m iło w a n ia  pokoju nie  
z d o ła  się ś l epo  d o  ży czeń  t a k o w y c h  p r z y c h y ­
lić. P o ło żen ie  ustaliło się na czas niejaki,  
n ie p o d o b n o  je nagle  zm ieniać. F rancya  stoi  
p r z e d  E u ro p ą  o d o s o b n i o n a  i n ied o w ierza ją ca ;  
n ie  m y ś m y  z u m y s ł u  p o łożćn ia  t a k o w e g o  szu ­
kali,' z m u s z o n o  nas do  niego. N ie  rachuba  
t o  lu d z i ,  ale  czas jedynie  i n o w e  w y p a d k i  
m og ą  zm ien ić  położ-enie ,  k tórego  skutki i k o ­
n ie c z n o ś ć  na k aż d eg o  w  E u ro p ie  spadają. 
G dzieżbyśroyj l ep szego  d o w o d u  t ego  ro zk azu -'  
j ą c e go  c h a ra k t e ru  oko l i c zn ośc i  szukać mogli, 
jeżeli m e w  p o s t ę p o w a n i u  JV}inisteryum z dn. 
29.  Paźdz, C ó ż  o n o  b o w i e m  czyni ? otó za jm u ­
je się w s z ę d z ie  dalszym  c iąg iem  uzbrtjań  p o ­

p r z e d n ik ó w  s w o i g h ,  aby F rancyą  na w s z y s t ­
kich w a ż n y c h  ptm kta’ch  w  stanie o b r o n n y m  
p o s t a w ić ;  w z g l ę d e m  o b w a r o w a n i a  miasta  
I aryza p o r o z u m ia ł  się Pan G u iz o t  z Pan em  
1 h iersem . O g ó ln ą  o bron ą  kraju zajm uje się  
M arszałek  S o u lt  p o d łu g  planu 1. Marca. Żąda  
o n  /a  m i l i o n ó w  na za ło że n ie  c z tere ch  n o w y c h  
m o c n y c h  t w ie r d z ,  7 cytadel i 2  z a m k ó w .  C o  
się armii d o ty c z y ,  M arszalek  Soult w  niczeru  
jej n ie  zm niejsza;  za trzym u je  b o w i e m  500 ,000  
w o j s k a ,  zażądane prze*  p rzesz łe  M in isteryu m ,  
i tylko je szc ze  jego stare d o ś w ia d c z e n ie  w n o s i  
sy stem at o d w o d o w y ,  k tóry  nam  te sam e m *  
w y j e d n a ć  k o rz y śc i ,  jakie mają P ru ssy  z s w e t ó  
w z o r o w e g o  urządzen ia  w o j s k o w e g o .  C z y n y  
te w y k a z u ją  o ile o k o liczn o śc i  m o cn ie jsze  są 
od  lu d z i ,  i dosta teczn ie  d o w o d z ą ,  ,a k błahą  
jest r z e c z ą ,  jeżeli kto w  ob liczu  w ie lk ic h  ko­
n ie czn o śc i  p o l i ty czn y ch  d rob n ostk am i się i n a ­
m ię tn o śc ią  zajm uje.

T e g o  w ie c z o r a  og łasza  rząd następującą d e ­
p eszę  te legraf iczn ą ,  d a to w a n ą  z M adrytu  dn. 
i .  L u t e g o :

„ M a d r y t ,  d n i a  1. L u t e g o .  P o s e ł  Fran­
cuzki do Ministra s p r a w  zagranicznych. I z b a  
p a r ó w  u c h w a li ła  p r a w o  o  u r e g u lo w a n iu  ż e ­
glugi na rzece .  K r ó l o w a  je za tw ierd z i ła ."

W  d e p eszy  tej ,  jak sob ie  ła tw o '  w y s t a w ić  
m o ż n a  j e s t  m o w a  o K r ó ló w ć j  portueaU kiei  
i o  Izb ie  p a r ó w  w  L iz b o n ie .  G a b in et  m a ­
drycki w y z n a c z y ł  osta teczn y  term in zażąda-  
n e g o  z L iz b o n y  z a d o sy óu czy n ien ia  na d. 31. 
o ty c z m a ;  w id a ć ,  żc  z a d o sy ću ezy n ie n ie  lo  w  
sam czas nastąp iło .  P o w ie d z ie l i ś m y ,  że  w y ­
b o ry  w  M adrycie  dn. 1. L u te g o  r o z p o c z ą ć  się 
m iały . R o z p o c z n ą  się o n e  p od  s z cz ę ś l i w a  
w r ó ż b ą .
. ^  A l g i e r u  d o n oszą  pod  d. 26. S ty c z n ia ,  że  

się tam do W ażnej w y p r a w y  na następną  
w io s n ę  gotują. Kilka o k r ę t ó w  p r z e w o z o w y c h  
o a p iy n ę ło  z ż y w n o ś c ią  i p o trzebam i w o j s k o - - 
w e m i  z T u lc  nu do Algieru'. S p o d z ie w a ją  się, • 
z e do dnia I g o  K w ie t n ia  Algier d o sta teczn ie  
W ż y w n o ś ć  o p a trz o n y  b ęd z ie .  O g ó ln y  stan  
armii W y n o s j 60 ,000  ludzi. P o w ia d a ja ,  że  
L en .  Bugequd z’a sW ojem  p r zy b y c iem  do A l­
gierui zajniie się nasam p rzód  sta lan iem  o z d r o ­
w i e  ż o łn ie r z y . ' VVnoszą, że  już nadesz ła  p o ­
m yślna  c h w ila  do rd żpóoz^riaA ysłerH alu  o s a ­
d n iczeg o  na w ięk sz .y  s l o p £  A r a b o w ie  są w y .  
straszeni i zn u d zen i  b ojem . Zajęcie M ed eah u  
i M iliany od d a li ło  ich od  A lg ieru  j-M etidyi.  
bia S ahelu  i dolih ie  jest teraz rhiejsce dla 
1 p 0 ,000  osadnikdvy; — T) o p is . D o w ia d u j e m y  
s ’r;'),_źe p r z y g o to w a n a  W y p ra w a  najprzód prze-,  
ci W T y k e d e m p t  p r z e d s ię w z ię tą  zosta n ie ,  gd z ie  
stę óbecrtić . g ló w h a '  siła A b d e ł  -K a d eta1 znaj­
duje, 1 '
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D o n o s z ą  z j / u n e v i l l e ,  dnia 1go L u te g o :
„ O d  n i e j a k i e g o  czasu  w ie l e  g ło ś z ó n o ,  że  X iązę  
JNernurski ch ce  m ieć  udział w  w o j n ie  w  A try-  
c e ;  teraz lo  s t a n o w c z o  u c h w a lo n o .  J .  K .  W .  
b a w i  się o b ecn ie  w  L u n ev i l lu  z p r z y c z y n y  
g w a ł t o w n e g o  zapalenia gardła , dla k tórego  
juz  m u  d w a  razy p ija w k i  p r z y s t a w ia n o ,  ale 
sk oro  ty lko  stan z d r o w ia  p o z w o l i ,  w y ie d z ie  
o n  do  P ary ża ,  a z tamtąd do  T u lo n u  w y r u s z y ,  
sk oro  G en era ł  B u gea u d  w s z y s tk o  do  w y p r a ­
w y  p rzysp oso b i.  Sztab  g ł ó w n y  K r ó le w ic z a  
już u rząd zon y . X iązę  A u m a le  h e tm a n ić  b ę ­
dz ie  d w o m  lub trze m  o d r ę b n y m  b ata lion om  
i  m o ż e  w  d y w iz y i  brata s w e g o  przed n ie j  stra­
ży  p r z e w o d n ic z y ć  b ę d z ie .“

G i e ł d a  z  d n i a  8. L u t e g o .  W ia d o m o ś c i  
z L o n d y n u  p r z y c z y n i ły  ślę do takiego z n iż e ­
nia p a p ie r ó w  an g ic lśk ich ,  że  ich s ię  w  ciągu  
całej g ie łd y  p o zb y w a r io .  M ó w io n o  o groźnej  
n o c ie ,  którą d w o r y  w p ły w a j ą c e  do traktatu  
z dn. 15. L ipca  g a b in e to w i  naszem u przesłać  
roiaty i o k o l ic z n o ść  ta n o w ą  sp ra w iła  tr w o g ę ,  
ab y  do  w o j n y  nie p rzy sz ło .

Z d n i a  9. L u t e g o .
N a  p o s ied zen iu  wczorajszemu iz b y  D e p u t o ­

w a n y c h  to cz y ły  się obrad y  w y w o ł a n e  p rzez  
in terpe llacye  M in is tró w  w z g lę d e m  traktatu  
z B u e n o s - A y r e s .

W  p e w n e j  gazec ie  tutejszej c z y ta m y :  "G a­
z d y  angielsk ie  nie przestają nam  p o w ta r z a ć ,  
że  F an  T h ie r s  w  skutek p r a w a  fortyfikacyj­
n e g o  z n o w u  do d w o r u  zb liżać  sic. zaczyna .  
W ie ś c i  te w  F ran cy i nie  z ro b i ły  w i e lk i e g o  
w r a ż e n ia  i aż d o  dnia dz is ie jszego  w ia r y  im  
n ie  d a w a n o .  T y m c z a s e m  z a b a w n ą  to istotnie  
rzeczą  w i d z i e ć ,  jak K o n s t y  t u c y  o n i s  t a , 
b ęd ą c y  od  d. 1. Marca z a w s z e  o rg a n em  Pana  
T h ie r s a ,  od  kilku dni Pana G u izo ta  i przyja­
c ió ł  jego  ochrania  i p od  w z g l ę d e m  traktatu  
z B u e n o s - A y r e s  za M in isteryu m  się ujm uje.  
Z drugiej s tron y  także D z i e n n i k  s p o r ó w  
s w ó j  sposób  t łum a czen ia  się pod  w z g lę d e m  
P a n a  T h iersa  z ła g o d z i ł  i u d a je ,  jakoby p y ta n ie  
o w o  z teg oż  sam eg o  s t a n o w is k a , jak d a w n ie j ­
szy  Prr7.es B a d y ,  u w a ż a ł .  W sza k że  zb liżen ie  
się m ię d z y  P r e z e se m  B a d y  z drfia 1. Marca  
i M inistrem  s p r a w  zag ran iczn ych  z dnia 29. 
P aźd ziern ika  d o ty ch czas  n ie p o d o b ie ń s tw e m  
b y ć  się zdaje. Pan G u iz o t  p r z e k o n a n y , iż z o ­
s ta łb y  h an ieb n ie  od p a r ty ,  g d y b y  się stałej p o ­
lityki z d 4. Marca chcia ł zap iera ć ,  a  w  t y m  
r a z ie ,  -gdyby ją so b ie  p r z y s w o ić  ch c ia ł ,  m u ­
s ia łb y  s ię  sieb ie  sam eg o  tak za p r z e ć ,  iż p rz y ­
p u śc ić  m o ż n a ,  że  p o lityk i s w e j  p r z y z w o le ń  
i ofiar nie odstąpi.  _ ;

K o n s t y t u c y o n i s t a  b r o n i  dziś traktatu  
A d m ira ła  M ackau i ł a t w o  to p o ją ć ,  gd y  trak­
tat t e n  w id o c z n ie  p o d łu g  instrukcyi Pana

T h ie r sa  z a w a r ty  z o s ta ł ,  gd y  p r z e c iw n ie  p o ­
zos ta łe  d zienn ik i l e w e j  s tron y  do tego  się o -  
b o w ią z k u  nie  p o c z u w a ją .  Pan T h ie r s  m usi  
się istotnie w  tej c h w i l i  o czy śc ić  przed  s w y  
m i przyjació łm i z p od ejrzen ia ,  jakoby z d w o ­
re m  pokój z a w a r ł ; p o s trzeg liśm y  b o w ie m ,  że  
sta w a ją c e  w  jego o b r o n ie  dzienniki w i e l e  z 
t eg o  p o w o d u  na s w e j  straciły  g o r l iw o ś c i .

W  dzien n ik u  lu luzk im  , ,E m an cyp ation «  z d. 
6. L u te g o  c z y ta m y :  u P o d łu g  listu z Perpignan  
z dnia w c z o r a j s z e g o ,  parostatek  uSfinx" dnia  
3. b. m. Marszałka V a lć e  w  P o r t - V e n d r e s  
na ląd w y sa d z i ł .  N azajutrz  udał s ię  M arsza­
łek  Y a le e  d o  Perpignanu.«

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 8. L u tego ,

D o n o s z ą  z M anchestru  p od  dnia 1. L u t e g o :  
»Już przed d w o m a  tygod n iam i opuści l i  robo­
tn icy  w  w ie lk ic h  kopaln iach  w ę g l i  k a m ien n ych  
t u t e j s z e g o  o b w o d u  s w o j ę  r ob o tę  i t a k o w ą  
w t e d y  d op iero  n a h o w o  r o z p o c z ę l i ,  g d y  im  
z  p o tr z e b y  p łacę  t y g o d n io w ą  o 7 s z y l in g ó w  
p o d w y ż s z o n o .  O śm ie le n i  p i e r w s z y m  ty m  p o ­
m y ś ln y m  w y p a d k ie m  , p o w t ó r n ie  p o d w y ż s z e ­
nia o 7 s z y l in g ó w  na tyd zień  zażądali ,  a g d y  
w ła ś c i c ie l e  kopalni do  tego  b e z w s ty d n e g o  ż ą ­
dania p rzych y lić  się nie ch c ie l i ,  p o w tó r n ie  r o ­
b o tę  s w o j ę  opuści l i .  W s z y s c y  n iem al r o b o ­
tn icy  w  teg o  rodzaju  kopalniach  w  L ancash ire  
pośli za ich  p rzy k ła d em . K ilk an aśc ie  fabryk  
i m ł y n ó w  m u s ia ło  dla tego  r o b o ty  sw ó j  za­
n ie ch a ć ;  in n e  u ży w a ją  t y m c z a s o w o  in n y c h  
m a t e r y a łó w  p a ln ych  lub d ro ższy ch  w ę g l i  
z d rz ew a .  M ieszk ań cy  miasta tu tejszego  m o ­
cn o  na tern przy  teraźniejszem  d o t k l iw e m  
z im n ie  c ierpią;  w ie lu  a lb o w ie m  z n ich  n ie  
jest w s t a n i e  kupienia sob ie  p o tr z e b n y c h  w ę ­
gli; u b ó s t w o  szczegó ln ie j  w p r z y k r e m  jest p o ­
łożen iu . «

J e d e n  n u m er  d z ien n ik a  S u n  w y s z e d ł  na  o -  
g ro m n y m  arkuszu chńsk iego  p a p ieru ,  za jm u ­
jącym druku ile jeden to m  in 8vo .  Z a w i e r a  
o n  kartę geograficzną C h in ,  op isy  teg o  kraju,  
jego r e ł ig ń ,  o b y c z a j ó w ,  języ k a ,  w y c h o w a n i a  
l iteratury, g e o log i i ,  s iły  zb rojn ej ,  m arynarki,  
p r a w ,  p r z y c h o d ó w ,  h a n d lu ,  rządu i dynas ty i
panującej.

D z i e n n i k  j e d e n  d u b l i ń s k i  d o n o s i ,  i e  
w  skutek o b ja w io n e j  p o m ię d z y  d u c h o w i e ń ­
s t w e m  k ato ł ick ićm  w  Ir landyi ró żn icy  zd a ń  
o  irlandzkim sy s tem ac ie  n a r o d o w e g o  w y c h o ­
w a n ia ,  m n ie jszo ść  tegoż  do P apieża  się o d w o ­
łała i jem u  ro zstrzyg n ięc ie  całej tej s p r a w y  p o ­
leciła. P ap ież  o d d a ł  p rzed m io t  ten p od  r o z ­
w a g ę  K o l le g iu m  K a r d y n a ł ó w ,  a to  w s z y s tk ie  
sz c z e g ó ły  system atu  teg o  zg łęb i ło  i książki i r ­
landzkiej w ła d z y  w y c h o w a n i a ,  szczegó ln ie j
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zaś wyc ią g i  z pi sma świę tego  dokładnie  r o z e ­
b ra ło .  N i e d a w n o  t e m u  w y r o k  papieski  n ad ­
szed ł  do  Dubl ina i p r ze ło żo ny  zostanie i r l andz­
k im pra ła tom,  którzy się na początku p r zy sz łe ­
go  miesiąca na rocz ne  zbiorę zgromadzen ie .  
G ł ó w n a  t r eść tego w y r o k u  m a  być n a s tę p u ­
jąca:  D w ó r  papieski  nie potępi ł  żadnej  części  
i r landzkiego  sys tematu  w y c h o w a n i a ,  jak o to 
mnie jszość d u c h o w i e ń s t w a  wno s i ł a .  K a ż d e ­
m u  Biskupowi  służy p r a w o  w  s w e j  dyeeezyi .  
abv  pod ług  s w e g o  upodoban ia  za jm o w a ł  się 
p la n e m  w y c h o w a n i a  m ło d z ie ży ,  ale n ie wo ln o  
im s t a w ia ć  p rzeszkód w  sys temacie  na u k o ­
w y m  w  dyecezyach  p r a ł a t ó w ,  k tó rzy  za z d a ­
n i e m  w ł a d z y  n a u k o w e j  postępu ję .  W sz e l k ie  
dal sze spor y  o zasługi tej w l a d z v  w  gazetach 
sę ca łkiem zakazane.  Ż ade n  p ra ł a t ,  innego 
p od  w z g l ę d e m  sys tematu  n a u k o w e g o  będący 
zda n ia ,  nie moż e  w  p ismach  publ icznych  
p r z e c i w  t a k o w e m u  w y s t ę p o w a ć ,  ani  też tych  
d u c h o w n y c h  dygn i t a rzy ,  co w ł a d z ę  n a u k o w ą  
posi łku ję ,  o ska rżać ,  p o n i e w a ż  czyn no ść  t a ­
k o w a  m a  na celu pop ie ran ie  iriteressu krajo­
w e g o  p rze z  rozszerzenie św i a t ł a ,  u s u w a n i e  
n ie w ia d om oś c i  i c i emności ,  i przysposabian ie  
ogó łu  do  dobro czy nno śc i .  Na k o n i e c  w y r o k  
t e n  papieski  u w a ż a n y  być m a  za s t a n ow cz y  
i już dalsze o d w o ł y w a n i e  się do  niego z a b r o ­
nione.

G l o b e  w y m i e n i a  m n ó s t w o  s t a roż y tn yc h  
p o m n i k ó w  egipsk ich,  k tóre  M e h m e d  Ali w  
n a j n o w s z y c h  czasach zbu rzyć  kazał ,  dla p o ­
zyskania z n ich  m a t e r y a ł ó w  do  w y s t a w i e n ia  
kosza r  dla sw eg o  w o js k a ,  salet ra lni ,  f ab ryk 
b a w e ł n i a n y c h  i i n n y c h ,  jako też do  wy p a l e n ia  
w a p n a .  W s p o m n i a n y  dziennik gan i ,  źe Clot -  
Bei  i Dr .  B o w r i n g  o tych zb ur z en ia rh  całkiem 
zamilczel i  i p rzy  tei sposobnośc i  za razem p o ­
r ó w n y w a  M e h m ed a  Alego z P a n e m  T h i e r -  
se in  w  nas tępujący  sposób :  »Osobis t e wspó ł*  
uczuc ia  w y w i e r a j ą  n iekiedy w p ł y w  na p o s t ę ­
p o w a n i e  c h a r a k t e r ó w  w  w a ż n y c h  sp r a w a c h .  
Z ja wi sk o  to  t ł u m ac zy  w  p e w n y m  względzie  
g or l i w o ść ,  z jaką Pan  T h ie r s  s p r a w y  M e h m e ­
da Alego broni ł .  Pod  w z g l ę d e m  smak u  o b y ­
d w a j  m ę ż o w i e  pokazal i  się ba rba rzyń cami ,  
gdyż Pan T h i e r s  n i e d a w n o  t e m u  w  iz b ie  d e ­
p u t o w a n y c h  ośw ia d cz y ł ,  źe chę tn ie jby  w l 7 
dział ,  g d yb y  wszys tkie  p i ęk ne  p ło dy  sztok 
s ta rych  i n o w y c h  c z a s ó w ,  wszys tk ie  w y b ó j -* 
ne  posągi i o b r a z y ,  k tó re  N apo le on  do Paryża  
s p r o w a d z i ł ,  ogień pT) ch ł oną ł ,  aniżeli gdyby  
j e ,  jak się to 1815 ro ku  s tało,  icłi w łaśc ic i e lom 
p r a w y m  z w r ó c i ć  miano .

M o r n i n g  P o s t  tw i e r d z i ,  że p od łu g  na-  
desz łych z Paryża l i s tó w ,  po je dn an i e  się Kró la  
% P a n e m  T h ie r s e m  żadnej  już w ą t p l i w o ś c i  
nie  ulega.  W s p o m n i a n y  dz ienn ik  -wynurza

n a w e t  p rz e ko n an ie ,  iż Mi n i s t e r yu m Soult-  
Gu izo tsk ie  na to tylko uży t o ,  aby  p r a w o  o 
o b w a r o w a n i u  stolicy) p r z e p a r lo  i źe Mini s te ­
r y u m  to  ob rad  nad t a jnemi  w y d a t k a m i  z p e ­
w n o śc i ą  nie przeżyje ,

Nietylko p rze z  O ’Conne l la  u r z ą d z o n e  t o ­
w a r z y s t w o  r e p e a l ó w ,  lecz nad to  inne zgro-  
madze rne  r e f o r m i s t ó w  I r l a n dz k i ch ,  k tó re się 
W Uls te r  t w o r z y ,  na jżywie j  w sp ie ra ć  będzie 
m in i s t r ó w  w  wa lc e  p r z e c i w  b i l o w i  Stanleja,  
chociaż to ostatnie z r epealami  nie  ma  żadnej  
styczności .

Os ta tn ie  w e z b r a n ie  r zek  w  Angli i ,  było po- 
częsc.  okropniej sze niż zapamię tać  m o ż n a , po-  
ł , . d n i o w y  Avon,  w  d w ó c h  w s i a ch  w  YVilrshire 
obal i i  óo  d o m ó w .

W  tych  dniach um a r t  w  73 roku życia,  na 
w y s p i e  W i g h t  G en e ra ł  m a j o r  Si r  H en r y  
W o r s l e a ,  cz łonek w o je n n e g o  o r d e r u  łaźni.

H i s z ..p a n i a.
Z M a d r y t u ,  dn.  1. Lutego.

C o r r e s p o  n s a  I donosi  w  s w o i m  dzisiej­
szym  n u m e r z e :  “ D on osz ą  n a m  w ł a ś n i e ,  że 
D o n  Miguel  uszedł szy  baczności  w ł a d z  f ran-  
c u z k ic h ,  w  okol icach Ba jonn y  się ukazał .  
Zdaje s ię ,  ze do Portuga l i i  udać się zamierza.  
Bz ąd  nasz o t r z y m a w s z y  o tć/n doniesienie 
u r z ę d o w e ,  w y s ła ł  na tychmias t  gońca  n a d ­
zwycza jneg o . "

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 21. Stycznia.

• t ° T 0  7  -F ' ° , ta lu v e rk a < ‘kładającasię z 10 o k r ę t o w  l i n i o w y c h ,  10 fregat  i 7 po.
mnie j szych  s t a tk ó w  z około 1600 dział  jes t
t e raz  z e w n ą t r z  po r tu  i dzisiaj pod  żagle’ w y ­
cho dz i ,  aby  się puścić do  Marmar izzy .  S tała  
ona p r zez  18 miesięcy w  porcie  i mia ła ,  gdy  
tu  za w  mg la,  o p r ó cz  15,000 m a j t k ó w ,  jeszcze 
7000 wojsk a  l ą d o w e g o  na s w y m  pokładzie ,  
k tó r e  p rzy  rozp oc zęc iu  się rokoszu  do  Syry i  
w y s ła n o .  T e r a z  l iczba m a j t k ó w  nie w ie le  
nad  8000 w y n o s i ;  5000 um ar ł o  a reszta zb ie­
gła. M a j t k o m ,  k tó r ym  od 4ch miesięcy żo ł du  
nie p ła co n o ,  nareszc ie  za jeden miesiąc nale­
ży tości ich zal iczono.  F lo t t a  turecka kosz to ­
w a ł a  M e h m ed a  Alego przeszło 60,000 kies 
(3 mil. zł. m k. ) ;  r ó w n i e  tyle kosztuje  go r o ­
cznie jego w ła s n a  flot ta,  za którą już przeszło 
100 mil.  fr. w y d a ł .  D o l i c zy w sz y  do  tego ka­
pi ta łu p r o w . z y e  za lat 5 ,  w y n o s z ą c e  tu 24 
p rC.  kapi tał  się p o d w a j a ,  t. j. w z n o s i  sia 
z 51etnim żo łd em do  s u m m y  237J  milion,  fr. 
N a .  z w,<łc P rzyda ły  się s t a re mu Baszy te 
d w i e  f lot ty,  k tó re m u  jego do br zy  przyjaciele 
i sp rzy mi e rz eń cy ,  F r a n c u z i ,  nas t r ęczyl i?  N a  
nic w i ę c ć j ,  jak tylko na zbogacenie kilku li- 
>yeran toyy} na danie  kilku salyy i s t r w o n i en ie
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* u m m  wie lk ich  bez najmniej sze ;  korzyści .  
G d y b y  tylko p o ł o w y  tćj s u m m y  użył  był  na 
k op an ie  k a n a ł ó w  albo na  inne jakie p oż y t e ­
czn e  c e l e , E g ip t  by łby  t e raz  na jb og a t szym 
i najzyzniej szym k ra jem na św ie c i e ,  podczas  
k iedy  obecnie  jest na j ubo ższ ym i ca łk iem p o d ­
u p ad ł y m .

C h i n y .
Z M a k  a o ,  dnia 4. Lis topada.

N a  w y s p i e  Tsc hu s an  est o b a w a ,  żeby  t a ­
m e c z n y  m ol ło ch  chiński ,  nie ma jący  nic do  
s t r ac en i a ,  miasta  zupe łn ie  z d r e w n i a n y c h  d o ­
m ó w  się składającego raz w  nocy nie zapalił .  
Z t ego p o w o d u  w i e l u  m ł o d y c h  An gl i kó w,  
k t ó rzy  jako ocho tn icy  z Jndyi  w y p r a w i e  chiń-  
skie|  t o w arz y szy l i ,  poczytało r zeczą s tos own ą ,  
z T s c h u s a n  u czerń p rędzej  się wyn ieść .

A d m ir a ł  E ll iot  publ iczn ie  miał  pow ied z i eć ,  
iż m u  w i a d o m o ,  że C h i ń c z y k o w i e  tylko na 
p o z ó r  z nim się uk ła da j ą ,  aby  na czasie k o ­
rzystać ,  ale inst rukeye jego od  rządu takiego 
są ro d za ju ,  iż m u  riie pozwala ją  z więks zą  
działać sprężystością.  >łego ociąganie się w  
Tschusan ie  tak o raz  t ł u m ac zą ,  iż się chce d o ­
czekać. p o w r o t u  Kapi t ana E l l iot ,  k t ó r y  z kilku 
okrę tami  do Ningpo się u d a ł ,  aby uw ol n i en ie  
u w ię z io n y c h  t am  A n gl ik ó w  w  razie po t r zeb y  
n a w e t  g w a ł t e m  w y m u s ić .  Ale w ł a d z e  c h i ń ­
skie o b s ta w a ły  p rzy  tern,  iż Ang l ików tych 
tylko w te n c z a s  w y p u s z c z ą ,  jeżeli Admiral  
z w y s p y  Tschu san  całkiem ustąpi.

O  treści  u k ł a d ó w  Admira ła  El l iot  z w y s ł a ­
n y m  z P ek m g u  Min i s t r em nie rnamy do k ła ­
dne j  w iadom ośc i .  S ły cha ć ,  że C e s a r z o w i  
ug od ę  26 a r t y k u ł ó w  zaw ie r a j ąc ą  przedłożył ,  
z k tó rych  tenże 16 przyjąć a 10 odrzuc ić  miał.  
G ł ó w n e  roszczenia L o r d a  Pa lmers tona  mają 
b y ć  nas tępujące :  1) deklaracya h o n o r o w a  za 
w y r z ą d z o n e  p o d d a n y m  angielskim k r z y w d y  
i t z n i e w a g i ; 2)  zapła ta  za w y d a n e  i zn iszczone  
o p i u m ;  ó)  w o l n y  hande l  z ki lku po r t ami  
chińskiemi  o p r ó cz  K a n t o n u ;  za co j ednak  4) 
Angl icy T sch us an  C h i ń c z y k o m  z w r ó c i ć  chcą.  
Ale  inne podan ia  głoszą o w ysp ie  Lan t oa  albo 
P y h o o  w  bliskości Makao ,  k tó rą r ząd  chiński  
Angl ikom w  miejsce Tschusanu na stalą p o ­
sadę of i arował .  S łychać  o raz  pod  w z g l ę d e m  
dal szych,  w  K an t on ie  z n o w u  r ozp oc ząć  się 
ma jąc ych  u k ł a d ó w ,  że w y z n a c z o n e m u  na nie 
K o m m i s s a r z o w i  Cesa rz  60 dni  czasu dla o d ­
b y w a n ia  p od ró ży  p r zep i sa ł ,  tak iż do p ie ro  ku 
k o ń c o w i  Lis topada w  Kan to n ie  stanie.  A d ­
mi ra ła  El l iota s p o d z ie w a n o  się w t e m  mieście 
w  p ie rwsze j  p o ło w ie  L is topada i s ą d z o n o ,  że 
jeżeli w  tym  czasu p rzeciągu s tan z d r o w i a  na 
T sch us an i e  się nie p o le p sz y ,  o n  wsze lkie  nie 
kon ieczn ie  l am p o t r ze bn e  w o j s k a  do  Makao 
odeśle.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  » Dzienn ika  d o m o w e g o  <» 

w y s z e d ł  Nr .  4. i z a w ie r a :  1) Halszka,  p rzez 
nią I'. ( d o k o ń c z e n i e ) .  2) O  em an e y p o-  

w a n i u  się s t ó s u n k ó w  famil i jnych.  3)  O  w a ­
żności  ćwi c ze n i a  ciała płci żeńskiej.  4)  R o z -  
inailości .  M o d y  i ob jaśnienie do łą cz one j  r y ­
ciny mód .  !

K o n i e c z n e  s p r o s t o w a ń  i.e. W  Nr.  322 
Gaz.  Poznańskiej  r. z. z d. 24. G ru d n i a  w  w y ­
ję tych z ź róde ł  u r z ę d o w y c h  "W ia d o m o śc ia c h  
r o z m a i t y c h "  don ies iono :  » W  B o r k u ,  p o w .  
Kro tos zyń sk i ego ,  um a r ł  w  n o cy  na d. 18. 20 
letni  syn r y m a r z a  Józefa  A nt os zew sk ie g o  n a ­
głą śmie rc ią ,  a t o ,  jak się późn iej  pokaza ło,  
w  skutek  g w a ł t o w n e g o  pobicia p rze z  leśni­
czego I \ a th  w  S k o k o w k u ,  k tórego już odd an o  
do  sądu k rymina lnego  w  Koźminie . "  W i a d o ­
mość  ta f a ł szywa  po t rzebu je  t em bard zić; s p r o ­
s t o w a n i a ,  ile że ucz c i weg o  c z ło w ie k a  dobra  
s ł a w ę  narusza.  Redakcya  w ię c  pośpiesza  do ­
nieść czy te ln ikom s w o i m ,  źe s t ó s o w n i e  d o  
u r z ę d o w e g o  p r z e z  o s o b y  d o  t e g o  u p o ­
w a ż n i o n e  z ł o ż o n e g o  s p r a w o z d a n i a  
A n t u s z e w s k i  ( a l i a s  M a t u s z e w s k i ) - u ! 
m a r ł  n a  p o w s t a ł e  z n i c z y j e j  w i n )  z a ­
p a l e n i e  p ł u c .  P od e j r ze n ie  na  leśniczego 
l \ a th  spadające nie d o p r o w a d z i ł o  n a w e t  do 
ś l e d z t w a  s ą d o w e g o ,  a tern mnie j  do  a r es z to ­
w a n i a  jego.

Z  M o  n a  s t e r  u ,  d. 3. Lutego.  W  skutek 
p r z y w i e z i o n y c h  p rze z  H rab ie go  Gn e i z en a u  
d e p e s z ó w  z R z ym u pr ze b y w a ją c eg o  tu  A rcy b i ­
skupa Kotońskiego ,  Ba ro n a  Dros te  Vieschering,  
z a w i a d o m i o n o ,  źe s p r a w y  jego rych łe  i za­
spakajające czeka za ła tw ien ie ,  on w i ę c  w  p o ­
g o to w iu  być p o w i n i e n ,  aby w k r ó t c e  db  K o ­
lonu p o w r ó c j ć  i t am t y m c z a s o w o  ka tedrę  a r ­
cybi skupią z n o w u  zająć. P od ł ug  ugody,  k t ó ra  
z I ap iezem stanęła,  nas tąpi  niezwłocznie.potem 
nomin acy a  jego na Kardy na ł a  i p o w o ła n ie  do  
R z y m u ,  gdzie Arcyb iskup  na z a w s z e  osieść 
ma.

( Z x ¥ -  ?“erń }.r  -  »Bógmoja  N a d z i e j a - , książka do  n a b o ż e ń s tw a  dla 
„żytku w i e r n y c h  K a to l ik ó w  zebran a  i u łoż o­
na p rzez  Niędza Jozefa  K u s z e w s k i e g o , : zg ro ­
madzen ia  Księży P i j a r ów .  P e t e r s bu rg  i P o ­
znan.  1840; w  d r uka rn i  K.  Kra ja ,  str .  liczb. 
352. w  d w .  z g o d ł e m  ze ś w .  Mateusza :  «a m o -

a/C- S)lę  n ie  bądźcie vv ie Iomowni«,  e t c . ,__
VV j e d n y m  z n u m e r ó w  T y g o d n ik a  r o k u  utriy- 
mor iego donies iono o w y jś c iu  z d r u k u  i o ze ­
w n ę t r z n y c h  zale tach tej oz dob ne j  książeczki ;  
pozos taj e  s ł ó w  kilka dodać  o w a r to ś c i  w e ­
w n ę t r z n e j .  Xiąźki t ego rodza ju  p o d  ki lkora-



246

rakim względem rozbierane być  powinny.  
P ie rw s z y m  zaiste jest pytanie:  czy odpowia-  
dajo' celowi w  ogólności ,  inaczej czy p r z y p a ­
dają do nauki tej w ia ry ,  dla której w y z n a w ­
ców są przeznaczone  — drugim wzglądem 
jest mniejsza lub większa ich zupełność — o- 
statnim dopiero ,  war tość stylowa i j ęzykowa.  
Co do p ierwszego  względu ,  w  języku polskim, 
obok kilku nam znanych książek które mu  za­
dość czynią,  jest też i kilka które mogłyby  
być  nie dr uk ow ane  w  języku jednego z kato­
lickich wyznań .  Takiemi są np. tłumaczenia 
z niemieckiego. T e  ostatnie n a w e t ,  wyda ne  
powiększej  części nie w  kraju,  ozdobmejsze 
od  p ie rwszych,  lepiej d ruk ow ane ,  zgrabniej 
dające się op ra wić ,  niemiłosiernie od lat dwu-  
dziestu kilku jały zacierać ruepoczesne z ł o t e  
o ł t a r z y k i  i inne ;  Wrocławscy  przychodnie 
ledwie  że nie ze wszystkich pie rwszych ła 
w e k  w y ru gow a ły  skromnych tubylców.  Mię- 
dfey książkami do nabożeństwa zalągł się jakiś 
rodzaj  arystokracyi;  małe rączki ,  w  glanso- 
w n y c h  rękawiczkach ,  rączki należące do w y ­
smukłych kibici, uwieńczonych  modnym ka­
pelusikiem, Wzdrygaiy się już piastować miąż­
sze ale pożywniejs/ .ye zbiory modl i tw;  zosta- 

• w io no  je sterom bliższym Babinca. Do p ie r w ­
s z y c h  ławe k trzeba było czegoś,  coby i z for­
matu i, (Boże  odpuść!)  z treści,  p rzypomi­
nało panię Cott in i Genlis. Takie usposobie­
nie nie długo oczekiwało.  Zjawiły się uczyn­
ne  W ro c ła w sk ie  druki. Te  ładne książeczki 
starannie były oczyszczone od-Litami ,  .Kózań- 
ca,  Koronek  i innych podobnych parahalnyeh 
nabo żeńs tw ,  zgrubiających format Ołtarzyka, 
a natomiast  napełnione t iradami o takich rze­
c z a c h , o jakich każdy przychodzący do k o ­
ścioła z góry powinien  być przekonany,  na­
pełnione m o d l i tw a m i : za kochanka , za kochan­
kę i t. p. Ojcowie  i matki ,  przełożone i p rze­
łożeni  dali się uwieść tym b łyskotkom;  sami 
dostarczali  s w y m  córkom,  (n iemowię  iuż o 
synach) tych książek — a tymczasem rosło so­
bie ,  na las patrząc,  jedno i drugie pokolenie, 
co zaczęło rozprawiać  o potrzebie oczyszcza­
nia wia ry  z rzeczy n iepo t r zebny ch , zaczęło 

t. uw a ż a ć  Nfszą jako pamiątkę,  r o z u m o w a ć ,  W 
Religii- Ztamtąd niedaleko już było do lekce­
w ażeni a  rzeczy istotnych, które pokolenia, 
Ekkarsthauzena  wyrobami  kształcone,  nazy­
w a ł y  obrzędami,* niedaleko było do zwątp i e ­
n ia ,  jeżeli nie do zupełnego podeptania ży­
w o t n y c h  do gm a tó w  Powol i ,  po wol i ,  tak 

- obcinając — religią na jwyższą,  nad którą nic 
niema,-i religią chrześciańską, z r edukowa no 
d o  prostego p,vjv<-;a 0  Bogu,  do De iz m u .*)

• i)  J 
łujerrn

mówimy po trzebu je  d o w o d ó w ,  odw o-  
iii,; do  histDryi obyczajów  n aszy ch  z ostat-

Niernasz,  n a w e t  na wyspach  Oceanu Spokoj ­
nego,  tak dzikiego plemienia,  któreby niemia- 
ło wyobrażania  o Istocie Najwyższej ,  niema- 
teryalnej ,  w sz ech m o cn e j ; sprawiedl iwej .  T o  
więc  naszę religią nad ich wynos i ,  że zalążek 
intuicyi w  ich duszach zawar ty ,  u nas przez 
Objawienie  został całkowicie rozwiniony ,  po- 
suniony do ostatecznego w y p a d k u ,  do owocu.  
Nam powiedz iano wszystko ,  co należy na tyrn 
świecie wiedzieć,  n iepotrzebowano zaczynać 
od tego:  że jest Bóg,  że ten Bóg chce dobra,  
bośmy to ,  jak i wyspiarze Oceanu,  mieli w r o ­
dzone;  ale oświecono nas o w e w n ę t r z n e j  
Jego na turze ,  o Jego wo l i ,  o sposobie Jego 
na nas działania i o drodze naszego ku Niemu 
na p o w r o t  dążenia, nakoniec o sposobie,  w  
jakim chce,  abyśmy Mu cześć wyrządzal i .  
I o to wias rne rozwinienie wrodzonej  o Bogu 
idei przez objavvienie, s tanowi dogmata t .hry-  
styanizmu i wyrzekać się ich, lub tylko o nich 
zamilczać, ściśkać te wszystkie nie oszacowa­
ne praw'dy w  jednę p ie rw otn ą ,  intuicyjną, 
jest to najwyraźniej  gardzić skarbami Obja­
wie n ia ,  jest to z jego niebotycznej wysokości  
schodzić dobrowoln ie  w  padół ,  dokąd świa-  
t ło jego nie doszło,  nakoniec |est to z wielu 
p r a w d ,  ró wni e  świę tych ,  wybierać  sobie je­
dnę i do niej wyłącznie  się ograniczać. Xią- 
ika więc  do Chrześciaiiskiego nabożeństwa 
która nu m ó w i  jedynie o wielkości ,  miłosier­
dziu,  sprawiedliwośc i  i innych przymiotach 
Boga nie więce,  mi m ó w i  nad to,  czegobym 
się od pierwszego Karaiba nauczył;  i żadne 
razy,  żaden przepych stylu i wydania  nie/do-  

łają zapełnić te) próżni. Takie jest p rawdz i ­
w e  stanowisko polskich modnych książek do 
nabożeństwa:  one nie ;są dość- chrześtianskie,  
me  wyczerpują  religii Objawionej  przez Boga 
samego krwią Jego zap ieczę towanej , bardzo 
ma ą tylko jej cząstkę do użycia riain podają.  
Nie będziemy się rozszerzali nad szkodl iwym 
w p ł y w e m  tego miazmatu ;  po w ie m y  tylko:  
o Ołtarzyku! czemużeś ty raczćj nie pozostał  
w  rączkach,  odzianych w  glarisowne ręka­
wiczki! Znajdą się osoby,  nade wszystko z  
iczby ładnych właścicielek ładnie op ra w ny ch  

książeczek o jakich m o w a ,  które staną w  ich 
obronie,  spytają dla czego na nie pow sta wać ,

nich  lat oO lub 60. K to  zastanowi się nad  tern, jak czę­
sto małe p rzyczyny  do ogrom nych prow adzę skutków, 
m e  zarzuci nam p rzesa d y ;  Jeżt. U nie jed, n ą , to przynaj­
mniej celną p izyczyną  naznaczamy złe książki do n a b o ­
żeństw a temu rozwolnieniu  o b y c z a jó w ,  osłabieniu w ę ­
z ł ó w ,  mianowicie m ałżeńsk iego ,  dla k tórego między 
wspułw iernem i narodami poszliśmy w  przysłow ie ,  k tó re ­
mu n aw et  I lządy nam panujące tamę stawić były zmuszo­
ne. N iech  nik t  na  nas za te kilka s tów  nie  sarka:  p rzy ­
znan ie  się do w iny  jest pierwszym  krokiem do po p raw y ,

(A utor artykułu.)



co w  nich z ł ego,  co gorszącego,  a lboź nie 
t c h n ą  one  d u c h e m  najczystszej  mora lnośc i ,  
mi łośc i  Boga i bl iźniego,  albo? w pa ja ją  jakie 
s z k o d l iw e  zasady?  i t. d. Z ro z u m ie jm y  się 
m o je  pan i e ;  ja nie  d o w o d z ę  źe są gorszące,  
z i emi  p r incypiami  prze ję te  — n ie ;  o w s z e m ,  
j ako d o m o w a ,  lektura , są n a w e t  d o b r e  — ja 
tylko m ó w i ę  ze książki te, w y b o r n i e  o d p o w i a ­
dające s w e m u  p i e r w i a s t k o w e m u  przeznaczen iu ,  
j ako p'san.e dla innych w y z n a ń ,  w  t ł um acz e­
niu n iewys ta rcza ją  na po t r ze b y  w y z n a ń  ka to ­
l ickich;  grzeszą niedosta tk iem.  S z k o d l i w o ś ć  
i c h  nie  w y p ł y w a  w p r o s t  z ich t r eści ,  ale jest 
o d j e m n a ; one  za jmują  miejsce i n n y c h ,  s toso­
w n y c h  i zaspokajają w t e d y ,  k i e d y - b y  nie p o ­
w i n n y  z a s p o k a a ć . a) Nie  ch c e m y  jednak  tego 
b r a ć  zupełnie  j edn os t r on n ie ,  ch cem y nieco ze 
ścisłego d o w o d z e n i a  w y b o c z y ć  na kolej s ł ab o­
ści ludzkiejl,  rra k tórą  działają błyskotki  stylu, 
w y d a n i a ,  o p r a w y .  I  t ak,  p r zy p u sz cz am y źe 
w  kraju,  gd z ie ,  jak u nas ,  pod  w z g lę d e m  u- 
r o d z e n ia ,  p o lo r u ,  w y c h o w a n i a ,  publ iczność 
na  książce modląca  się na  tak n ie po d ob n e  
dziel i  się klassy,  m o ź e b y  nienajniesłusznie j  
b y ło  żądać , -aby każda ż nich mia ła  x iąźkę dla 
s iebie ,  m a  się j oz u m ie ć  r ó w n e j  religijnej w a r ­
tośc i ,  ale różne j  co do zalet  ze w n ę t r z n e j  o- 
glady.  M o źe by  taki n i e w i n n y  ś rod ek  z a p o ­
b iegł  i n w a z y i  w y d a ń  W r o c ła w s k ic h .  Kto  
zna  serca ludzkie,  kobiece ,  zgodzi się źe z m i a ­
n a  ty tu ł u ,  dodan ie  kilku ryc in ,  kilku pieśni  
K a r p iń sk ie g o ,  a n ad c w sz y s t k o  podnies i en ie  
c e n y ,  n iezmieniając  istotnej  t r eści ,  w y s t a r c z y ­
ł o b y  na zaspoko jenie a rys to kra ty cznych  p re-  
tensyi  e l egantek,  tak dba ły ch  o u t r zym ani e  li­
nii  dem arkacy jne j ,  m ję dzy  niemi  a p os p ó l ­
s t w e m .  ty m  p i e r w s z y m  w z g lę d e m  u-
w a ż a n a ,  książka »Bóg moja  nadzieja® za radza  
t e m u  n i e d o s t a t k o w i ; zalety .treści* ściśle zgo ­
dnej  z w y m a g a n ia m i  w i a r y  dla k tórej  w y ­
z n a w c ó w  jest p rzezn ac zon a ,  łączą się w  niej 
z  zale tami  p ięknego w y d a n ia  i n a do b ne g o  
w y s ło w ie n ia .  O n a  r ó w n i e  stoi dalego co do  
ty c h  os ta tnich od Z łotego  O ł t a rz y k a ,  jak co 
d o  rzeczy  od E k k a r t s h a u z e n a : jest to książka 
z a r ó w n o  dla p r a w d z i w i e  p o b o ż n y c h ,  j a k i  dla 
ty c h  co tylko na  ok ładk i  pat rzą.
 ________ , X Q ok ,  nastąpi później.)

' )  s i l  tu  m ó w i ,  n ie  stosuje się bynajm nie j  do do­
b r y c h  ks iąż e k  trancuzkich., w y d an y ch  za upoważnieniem 
właściwej d a c h o w m ^ w ł a j z y   (Autor.)  '

Tyatr ntemieckUTiPoziiiiiiii*: 1
W  piątek dnia 19. m /  b* prze^s pe%Vnq mfo-  

dę  Półkę  śp i e w an e  będę  w ar ja cy e  w  polskfńir 
języku  p od  nazw isk ie m «-Kujawiafńka ®;. •Na"'
z a k o ń c z e n i e : ® Stary- wiarus®. • Opfeba ytf'slch ' 
aktach.  • • - ■

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  1. W y d z i a ł u  

w  P o z n a n i u .
D o b r a  o b y d w a  do massy  k o n k u r s o w e j  M a r ­

k u s a  W i n c e n t e g o  C h m i e l e  w s k i e g o ,  
D y re k to r a  sk a rb u ,  na leżące ,  w  pow iec ie  
O b o r n i c k im  depar t am en c ie  tu t e j szym po łoźo-  
n e ,  jako  t o :

I .  d o b r a  sz lacheckie N i n i n o ,  p r ze z  Dyrek-  
cyą Z i e m s tw a  o s z a c o w a n e  n a  20,094 tak 
1 sgr.  7 fen. ;

I I .  do br a  szlacheckie P ó ł - N i n i n o ,  t a k i e  
i N i n i n k o  n a z w a n e ,  s ą d o w n i e  oszaco­
w a n e  na 5927 tal.  6 sgr.  5 fen., 

w e d l e  t ax ,  mo gą cyc h  być  p rze j rz any ch  w r a z  
z w y k a z a m i  h y p o te cz ne m i  i w a r u n k a m i  w  R«-  
g i s t r a tu rze ,  ma ją  być w  t e rmin ie  na 

d z i e ń  14.  C z e r w c a  1 8 4 1 .  
zrana  o godzinie 10tej w  G ł ó w n y m  Sądzie  
Z iemiańsk im w y z n a c z o n y m ,  sp rzedane .

Z a p o z y w a ją  się za raze m interessenci  realni 
z ż y c i a  i pobytu n i e w i a d o m i ,  a m ianow ic ie  
co do  d ó b r  sz lacheckich Ninina

a)  Jó ze fa  W i l he l mi na ,
b) l  ranciszka J o a n n a  Anton ina ,
c) M ą ry a n n a  Anto n ina  Jul ia,  

r o d z e ń s t w o  C h m i e l e w s c y ,  jako tćź
Ja n  C h m i e l e w s k i  i 
F ra nc i sz ek  Skarżyński ;

a co do  d ó b r  sz lacheckich P ó ł - N i n i n a  ( N i -  
ni r ika )

El ia sz  Woropańsk i ,
Jó z e f  O t to  Lipski,
Zofia z Lipskich Brennessel ,
Beat ryxa z C h m ie l e w sk ic h  Lipska,  
t ś en e ra ł  Ja n  Lipski,  
d z i e r ża w c a  Fra nc i szek  Brennessel ,
Elżbieta  z K ąs i n o w s k ic h  Zaleska, 
dz i e rż awc a  J a n  Kruger,
P o ru c zn ik  Jó z e f  Lipski ,
P rezes  K a m e r y  G.  Keller,  

r i iniejszem publicznie,
W z y w a j ą  się także w sz y s cy  nieznajomi  p r e ­

tendenci  realni ,  ażeby  się najpóźniej  w  t e rm i ­
nie oz n a c z o n y m ,  p o d  un i kn ien iem  prekluzvi" 
zgłosili. 7  ’

P oz n a ń ,  dnia 31. Paźdz ie rn ika  1840,

"  S P R Z E D Ą Z  K O N I E C Z N A ,  
G ł ó w n y  S ą d ^ Z  i e m i  a ń s k i  w  P o z n a n i u  

W  y  d z. I.
D o b r a  sz lacheckie O p a t ó w  w  p o w ie c ie  

O s t r z e s z o w s k i m ,  p r zez  D y re k c y ą  Z i e m s tw a  
osz ac ow a ne  na  99,687 tal. 27 śgr.  6 fen. w e d l e  
taxy , mogące j  być p rze jrzanć j  w r a z  z  w y k a ­
zem * h y p o te cz n y m  i w a r u n k a m i  w  Re° i’stra- 
tu rze ,  niają być - . -U ." > . °  >

d n i a  30- S i e r p n i a  ,1841. ’• '• .
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przed  południem  o godzinie lOtćj \ v  miejscu  
z w y k ła m  posiedzeń są d o w y c h  sprzedane.

N iew iad om i z pobytu w ie r z y c ie le ,  jako to:
1) Szam belan Hrabia Joachim Alexander K a ­

zimierz Maltzahn,
2) Zofia Charlotta Bojanowska,  

zapozyw ają  się niniejszym publicznie.
P ozn ań ,  dnia 29. Grudnia 1840.

“  S P R Z E D A J  K O N IL C Z N a ! "" 
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

I. W ydziału .
Dobra szlacheckie R u d n i c z y s k o  oddziału  

A. i B. w  p o w iec ie  O strz eszo w sk im , przez 
D yrekcyą Z iem stw a oszacow ane na 27,197 tal. 
20  sgr. 5 fen. w e d le  taxy, mogącej być przej- 
rzanćj w ra z  z w y k a z em  hypotecznym  i w a ­
runkami w  Registraturze, mają być  

d n i a  6. W r z e ś n i a  1 8 4 1 .  
przed południem  o godzinie lOtej w  miejscu 
z w y k łe m  posiedzeń sąd ow ych  sprzedane.

Spadkobiercy nieznajomi zmarłego juz w ła ­
ściciela Ur. Konstantego R ek ow sk iego ,  jako 
tćż  spadkobiercy nieznajomi Ur. Meusinger,  
K onsy liarzow ćj  K om missyi K a m ery , niemniej 
w sz y s c y  pretendenci realni nieznajomi, osta­
tni pod zagrożeniem prekluzyi, zapozyw ają  się 
niniejszćm publicznie.

P ozn ań ,  dnia 3. L utego  1841.
ś p KZe o a Z k O in i e l z n a .

G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­
g o s z c z y .

Majętność Z a r c z y n  w  dawniejszem  W o ­
j e w ó d z t w ie  i o b w o d z ie  Gnieźnieńskim, a teraz 
w  p o w ie c ie  W ą g ro w ie ck im  p o łożon a ,  do  
htórćj w ie ś  N a d b o r o w o  i folwark N a d b o -  
r ó w k o  należą, otaxowana sąd ow n ie  na3S,510  
T al.  23 sgr. 11 fen .,  sprzedaną być ma w  ter” 
m inie  na

d z i e ń  24 .  M a r c a  r. 1 8 4 1 .  
zrana o godzinie l i t e j  w  miejscu naszych p o ­
siedzeń  są d o w y c h  w y zn aczon ym .

T a x a ,  w y k a z  hypoteczny i w arunki sprze­
daży przejrzane być m og$ w  Registraturze  
naszej.

B yd goszcz ,  dnia 18. Sierpnia 1840. r. _  

O B W I E S Z C Z E N I E .
W łaśc ic ie l  m łyna N eudek  w  N o w y m  m ły ­

n ie  pod C za r n k o w em , ma zamiar w  s w o ­
im  m łynie  jeszcze jeden ganek do kaszy za ło ­
ż y ć ,  który przez znajdujące się już koła w o d n e  
w  bieg w p r a w io n y  być m a ,  zaczem  p o m n o ­
żenie kół nie nastąpi.

W  m yśl rozporządzenia Praw a P o w s z e c h ­
n ego  K rajow ego  C zęści IT. T yt .  X V .  §. 229. 
i  następnych, jako też ob w ieszczen ia  w  D z ie n ­
niku z roku 1837. na stronicy 274. objętego,  
podaje się to do w iad om ośc i publicznej z tern

o z n a jm ie n ie m ,  i i  na przypadek  uczyn ien ia  
o p o z y c y i  p r z e c i w  t em u m a ją ce m u nastąpić  
z a k ł a d o w i ,  aby t a k o w ą  w  przec iągu o śm iu  
t ygodn i  od  daty  niniejszćj rachując  pod  pre-  
kluzyą  podp i s an emu  Ra dzcy  Z iemiańskiemu  
poda l i ,  ile że w  p r z e c i w n y m  razie żądane z e ­
z w o l e n i e  do p om n oż en ia  p o m i en io n eg o  młyna  
j e dn ym  gankiem z s trony pol i cyjnej  ud z i e lo ­
nemu zostanie.

C z a r n k ó w ,  dnia 5. Lutego 1841. r.
K r ó l e w s k i  R a d z c a  Z i e m i a ń s k i ,

O t rz ym a ne  cotylko pocztą  p r a w d z i w e  SlraS-  
burski e pasztety z w ą tr ó b  gę s i ch  z truflami  
po leca  handel  m i ę s i w  przy  W ro c ł a w sk ie j  u l i cy  
Nr.  40. L. R a u s c h e r .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  15. L u tego  1S41.

O bligi długu państwa . . •
P r. ang. obligacje 1830. . • 
Obligi premiow handlu mors 
Obligi Kurrnarchii z bież. ku 
O bligi tymcz. Nowej Marchii* 
Berlińskie o b l i g a c j e  miejskie 
Królewieckie dito 
Elblągskie dilo .
Gdańskie dito w T . . . .
Zachodnio - P r. listy zastawne 
Listy zast. W ,  X. Poznańskiego 
VVschodnio - P r . listy zastawne 
Pomorskie dito •
Kur- i Nowomarch. dito ,
Szla.skie dito
O bi. zaległ, kap. i prC. K ur- i No 

wej - M archii . . . .

Z ło to  ał marco • • . ,  ,  
Nowe dukaty . . . . .  
F rydrychsdory . . . . . 
Inne monety złote po 5 talarów 
Oisconto .

S to­
pa

piL.

N a pr. <inant

papie­
rami

goto­
wizną

4 1031

cooT*

4 100,* —
— 8 0 | 804

35 101 i 101 i
3 i 1013 1011
4 10óJ --
4 — __

— —

48 _
o . 10 i | —
4 105JV lo ó f
OJ. — 10X4-
»4 1035 1025
34 1 0 ł* 1035
34 102 J 1013

— 98 97

— _ 2085

— 134 13
— 7 f b*— 3 4

C e n y  t a r g o w e  
w  m ieście  

P o z n a n i u .

Dnia 17. L utego  
1841. r.

od
T a l. sgr. fe n .

do
T a l .  sgr. fen .

Pszenicy szefel . . . . 1 18 ----- 1 20 - -

Zyta dt................................. 1 o
• y ___ l! 5

Jęczmienia dt. . . . . . ___ 23 — —124 —

Owsa dt............................. . 22 6 — 23 6
Tatarki dt........................... 1 2 6 ll 5
Grochu dt. . . . . .  . 1 2 6 11 5
Ziemiaków dt........................ — 14 — - 1 5 ___

Siana c e t n a r ..................... — 22 — — '22 6
Słomy kopa . . . . . . 5 5 — 5 10
Masła g a rn ie c ..................... 1 27 6 2 5 —

Spirytusu beczka . . . . 15] 10 — 15 20 —


